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RADA ADMINISTRACYJNA

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

W y d z ia ł  P r a e s id ii .— Sekcya  I I I .

W zastosowaniu się do otrzymanego z strony c. k. Ko
ln isyi Gubemialnej z dnia 14 b. rn. ad Nr 5663 praes. 
wezwania — Rada Administracyjna podaje do powszech
nej wiadomości, ii Komisya do przeprowadzenia organi- 
zacyi władz administracyjnych politycznych w krajach ko
ronnych Galicyi i Bukowiny, działalność swoją pod prze
wodnictwem Jego Excellencyi Namiestnika rozpoczęła, i źe 
członkami jej Radzca ministeryalny i Dyrektor finansów 
krajowych Mateusz de Krajewski, Radzca Gubernialny i 
Naczelnik kancelaryi praesidialnej Karol Mosch, były de
putowany Stanów Galicyjskich Kazimierz hr. Stadnicki,— 
i Sekretarze Gubernialni: Aleksander Klosson i Fryderyk 
de Wukassovich, przez JW. Ministra spraw wewnętrznych 
zamianowani zostali.

Zarazem Rada Administracyjna zam ieszcza poniżej na
desłane sobie rozpisania konkursów na posady przy poli
tycznych w ładzach nowej organizacyi w krajach koron
nych Galicyi i Bukowiny z tern nadmienieniem, iż ubiega
jący  się o takowe z hierarchii urzędników  krakowskich i in
nych w obrębie W. Księstwa osiadłych mieszkańców, po
dania sw e adresowane, jak tego konkurs wymaga za po
średnictwem  c. k. Rady Administracyjnej wnosić winni.

Kraków dnia 16 grudnia 1850 roku.
Za Prezesa, K. Hoszowski.

Sekretarz Jlny Wasilewski.
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z ro sz y  nas tęp n e  po 3 g ro sz e  z d o p ła ta  10 k ra jca ró w  za  
każd ą  p u b lik ac ją .
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lub znanyoh  korespondentów . 
tCjgT” N um er po jedynozy  k o sz tu je  8  g ro sz y .

Przy okręgontcli Starostwach w trzech 
obnoilacli rzeczonych s

Rozpisanie Konkursu
do obsadzen ia  posad przy politycznych władzach  

a d m i n i s t r a c y j n y c h  w koronnym kraju G a l i c y i :

J. C. K. Mość raczył stosownie do dekretu pana mini
stra spraw wewnętrznych z dnia 15 października b. r. licz. 
5352 najwyższem postanowioniem z 29 września b. r. dla 
organizacyi politycznych władz administracyjnych w kró
lestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
tudzież Z Księstwami O ś w ie c im s k ie m  i Zatorskiem z e z w o 
lić następujący etat urzędników i płacy:

1) Przy Nam iestnictwie we Lwowies
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1 Namiestnik................... — 6000 III. 10,000
1 Radzca namiestniczy. . 1. 4000 V. 1,000
1 Radzca namiestniczy. . 1. 4000 V. —
2 Radzców namiestn.. • • 11. 3000 VI. —
2 Koncepistów nam........ 1. 1000 IX.
3 Koncepistów nam........ 11. 900 IX. —
1 Sekretarz ..................... — 1500 VIII. —
1 Archiwaryusz............. — 1200 IX. —
2 Odźwiernych............. — 400 ---
1 P ortier......................... .— 300 —
4 W oźnych.................... — 300

8) Przy rządach we Lwowie, 
i Stanisławowie:
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3000
3 _ 4000 V.

VI.
VII. 
VII. 
IX.

w  S ta n i

3
4
5 
5

Radzców namiestn.. • • 
Radzców obwodowych 
Radzców obwodowych 
Koncepistów...............

u.
i.
ii .
i.

3000
2000
1800
1000

s ła w o w ie

2000

4 Koncepistów............... u. 900 IX. _
6 Koncepistów................ rn, 800 IX.
1 Sekretarz.................... 1200 VIII. _
1 Sekretarz.................... 1100 IX. _
1 Sekretarz.................... 1000 IX. _
1 Archiwaryusz............. 1000 IX.
1 Archiwaryusz............. 900 X. _
1 Archiwaryusz............. 800 X. —
3 Odźwiernych............... 400 ___ .

3 Portierów.................... 300 — . .
8 300 ___
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18 Starostów okręgowych I. 2000 VII.
20 Starostów okręgowych II. 1800 VII. --
25 Starostów okręgowych III. 1600 VII. --
25 Komissarzy okręg........ I. 1000 IX. --
38 Komissarzy okręg........ II. 900 IX. --
80 Komissarzy okręg........ 111. 800 IX. --
63 Sekretarzów................ — 500 XI. _
63 Woźnych...................... — 300 — --

Prócz tego będzie mianowanych 8 0  adjunktów koncep
towych, a to 3 0  z adjutum rocznych 4 0 0  złr. mon. kon., 
a 5 0  z adjutum rocznych 3 0 0  złr. m. k., którzy według 
potrzeby będą użyci przy namiestnictwie, rządach lub 
starostwach okręgowych.

Dla ubiegania się o powyższe posady, wyjąwszy posa
dy Namiestnika, prezydentów i radzców nainiestniczych, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Termin konkursu wyznacza się po dzień 15 stycznia 
1 8 5 1 .—  Na prośby później nadesłane, nie będzie się mieć 
żadnego względu. Warunki do uzyskania posady przy 
namienionych powyżej władzach politycznych, o ile ta po
sada n iety lko  z m anipulacyą kancelaryjną jest połączona, 
są w ogóle: ukończone jurydyczno-polityczne studya i 
wykazania się z odpow iedn ie j prak tyk i w sfe rze  s łu ż b y  
politycznej, następnie znajomość języka tej części kraju, 
w którym ubiegający się o posadę uprasza. Przy pier- 
wszem obsadzeniu nowych władz politycznych, może wy
jątkowo ten być uwolniony od wykazania się z studyów 
prawnych, kto się zdoła wywieść, źe niezawisłe przez 
dłuższy czas z zupełnem zadowoleniem załatwiał i kiero
wał polityczne sp raw y  znacznego  co do ro zc iąg ło śc i o -  
k ręgu .

U biegający się  mają sw oje  prośby , je ż e li zosta ją  w s łu 
żbie publicznćj, podawać drogą swego bezpośrednio prze
łożonego urzędu, ci zaś, którzy nie zostają w służbie pu
blicznej, drogą urzędu obwodowego, w którego okręgu 
mają swoją siedzibę stałą i adresować do komisyi krajo
wej organizacyi politycznej we Lwowie.

Od c. k. Komisyi krajowej organizacyi politycznej dla 
koronnych krajów  Galicyi i Bukowiny.

Lwów 7go grudnia 1850.
(podpisano) Ayenor hrabia Gołuchow ski.

Namiestnik i p r e z y d e n t  Komisyi.

Kraków II grudnia.
Odbieramy list następujący:

Szanow ny Redaktorze!
W idząc jak  wszelkie usiłow ania, ku ogólnemu do

bru zm ierzające, w piśmie waszem przychylny znaj
dują u d z ia ł, prosimy najmocniej o wspieranie proje
ktowanego od tak daw na zawiązania tow arzystw a o- 
gniowego. Dotkliwa nam wszystkim klęska miasta 
niechaj przemówi za tą prośbą, * pobudzi skuteczniej
sze usiłow ania w asze , którym czynne wspieranie 
projektu tego oddajemy.

Kołomyjskiego 8  grudnia 1 8 5 0  r.
Proszę przyjąć etc.

D ołączony artykuł umieszczamy:
W  bardzo wielu numerach C z a s u  czytamy o bu

dzącej się i uznawanej potrzebie wzajemnego prze
ciw szkodom ogniowym zabezpieczenia, które w y
wołując powszechny udział staje się celem ogólnego 
życzenia. J

Co do wyrażonych w tym względzie za sad , zga
dzamy się z zdaniem pana F. 0. H pomoc uszkodzo
nym, W samych tylko naturaliach niesiona, zastóso- 

’ wania mieć nie może.
I D alej w inniśm y p rz y to c z y ć  n a p rz e c iw  z a s a d z ie  p. 

T o c z y sk ie g o , iż  o g ran ic ze n ie  to w a rz y s tw a , na sam ych  
ty lko w ła ś c ic ie l i  z ie m s k ic h , d z ie rż a w c ó w  i p leb an ó w ,

 ̂ widzimy m estosownem, albowiem trudno odgadnąć

» )  R edakcya może upew nić szanow nego au to ra , źe pro jek tu  tego 
n iespuszcaa z uw agi i jeź li do tychczas sarna obszern ie jszych  w tym  
w zględzie n icum ieściła  a r ty k u łó w , to jedyn ie dla te g o , i i  pragnie 
aby d yskussya  s ta w sz y  a |ę pow szechniejszą nieco więcój j ą  ob ja 
śn iła , oo do poglądu i życzeń  w iejsk ich  obyw ateli.

j pow ód, dla czego i uboższe klassy mieszkańców, u - 
, stawom tow arzystw a odpowiadających, od w zajem 

nego zabezpieczenia, w yłączone by być m iały.
Równie meodpowiedną ogólnej potrzebie jest za 

sada pana F . O., aby zabezpieczenie na same tylko 
rozciągało się budynki gospodarcze, albowiem nietvl- 
ko podniesiona ca łośc ią  tych w artość dóbr, lecz i 
produkeya stanowi bogactwo k ra jow e, i w takim ra 
z ie , tylko w łaściciele dóbr znachodziliby korzyść i 
ocalenie w zabezpieczeniu ogniowem, które w tedy 
ani ogólnej potrzebie odpow iedzieć, ani też liczniej
szego udziału znaleśćby nie mogło. W arunek w y
śledzenia powodu, i oszacowania szkody, w 2 4  go
dzinach, zdaje nam się uciążliw ym , na wypadek nie
obecności w łaściciela lub członhow  do oszacowania 
potrzebnych , i p rzyczyniałby jeszcze  zw ykłego w nie
szczęściu takim zakłopotania , przezco czynność ta 
dłuższego wym aga terminu.

W ogolności lormy tak ie , z prawdziwem  w yszu
kaniem szkody w związku nie będące, tem bardziej 

z u s ta w  to w a rz y s tw a  u ch y lo n e  b y  b y ć  pow inny , ile 
mieliśmy sposobność przekonać s ię , iż obyvratele k ra
jow i , z pow odu drobnych nieformalności takich w naj
praw dziw szych i znacznych s tra tach , od zagrani
cznych towarzystw ogniowych doznawali trudności 
gdy przeciw nie w łaściciele bliskich zawaleniu ,-ię 
domków po m iasteczkach, w ynagrodzenia ogniowe, 
nierównie ła tw ie j ,  i z spekulacyjną praw ie zyskiw ali 
zręcznością.

Pow szechne życzenie i potrzeba ogólna, każą się 
spodziew ać, iż wzajemne zabezpieczenie od szk ó d  
ogniow ych, z dawnych już bardzo projektów, p rzej
dzie w rzeczyw istość pożądaną, i że tow arzystw o 
gospodarskie we L w ow ie, ło żąc  starania ku ogólne
mu dobru , podniesie projekt ten , na byt gospodarzy 
wiejskich tak  ważnie w p ły w ający , i takowy raz prze
cież do pożądanego doprowadzi spełnienia.

P is z e  nam  korresponden t z B e rlin a :
1 4  grudn ia .  T erm in  k o n fe r e n c y j  D r e z 

de ń s k ic h  oznaczony ostatecznie na SJ3 b. m Wczo 
raj w yszło w imieniu Prus i A ustryi dotyczące w e
zwanie do w szystkich rządów  niemieckich. A ż do 
tej chwili mniemano, że w sk u tek  protestacyj tychże 
a naw et samego Bundestagu do rzeczonych konfe
rencyj wcale nie przyjdzie. Z daje sie jednakże że 
dwa głów ne państw a mają zamiar za jąć się n a ’se 
ryo spraw ą niemiecką, i zdobyć dla siebie, mimo i 
przeciw opozycyi państw  pośrednich, w yłączne he- 
gemoniczne zwierzchnictwo w Rzeszy. P u n k tac ja  
konwencyi O łom unieckiej, umowa względem terminu 
zapowiedzianych przez nią konferencyj, akt zw ołania 
tychże , ułożenie się co do podstaw jr i warunków 
obrad , wszystko to , podjęte i dokonane bez odnie
sienia się do głosu państw  pośrednich, dowodzi dość 
wyraźnie i dobitnie, że Prusy i A ustrya w ykonywają 
ju ż  de fa c to  podwójną hegemonią w Niemczech, i że 
takową podobno i de ju re  zapew nić sobie będą usi
łow ały . Nie dziw, źe rządy pośrednie trw ogą prze
jęte i o przyszłość sw ą zakłopotane z niechęcią do 
konferencyj Drezdeńskich przystępują; przystąpiw szy, 
że z swej strony usiłow ać będą uczynić je  bezsku- 
tecznemi, w  potrzebie staw ić im naw et materyalny 
opór, a w najgorszym razie w ezw ać, ja k  się już tu 
i owdzie pojedyncze g łosy  odzyw ają, protekcyi i po
mocy zagranicznej, mianowicie wstawienia się kon
trahentów traktatu  wiedeńskiego. Nie byłobjr to no
wością. P aństw a zagraniczne nie po pierwszybj^ raz 
losami Niemiec rostrzygały . Najświeższymi p rzy k ła
dem protokół londyński. Oprócz ogólno-politycznego, 
Anglia ma nadto w H anowerze, Rossya w W urtem - 
bergu, bliski familijny interes. Powód do wmięszania 
się prosty. Z  drugiej strony czyż można z pewnem 
podobieństwem do praw dy przypuścić, aby A ustrya 
i P rusy, bez przyzwolenia Rossyi, pow zięły  zam iar 
podzielenia się chociażby tylko moralną nie już te -  
rytoryalną hegemonią w Niemczech . M ożnaż przy
puścić, aby dopiąwszy z P ^ o c ą  Rossyi tego celu, 
miały na myśli dalszy skryty zamiar zrzucenia z sie
bie i Niemiec wpływu roSsyjskiego i rossyjskiej po
dobno z niechęcią tylko tolerowanej superhegem onii? 
Obu dworom nie obcem je s t zapew ne ostatnie życze
nie, ale obcym bez w ątpienia po dziś dzień zamiar 
przemienienia go w  czyn. Z am iar ten dojźrzećbv m ógł 
tvlko pod ożyw nem ciepłem  ustalonego w Prusiecn, 
Austryi i Niemczech systemu rządu konstytucyjnego,. 
Otóż system ten jest i musi być dla gabinetu rossyj[-.
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skiego solą w oku, i podobno się nie omylę, twier
dząc, że powolne ograniczenie go jest warunkiem 
dzisiejszej solidarności Kossyi z dwoma pierwszemi 
państwami niemieckiemi, warunkiem dowolnego, dua
listycznego urządzenia się w Rzeszy. Punkt len stać 
się musi głównym przedmiotem obrad Drezdeńskich. 
W iek nasz jest wiekiem walki zasad: i jakiekolwiek 
przyczyny materyalnego bytu, dobra i stanowiska 
państw i narodów w pływ ają na odroczenie idei nur
tujących w łonie ludzkości, na utrzymanie mniej w ię
cej pożądanego dla nich t okoju; w końcu zasady te 
rostrzygną losami Europy, rostrzygnąć niemi muszą, 
jeżeli historya nie ma być dla nas agregatem samych 
dowolności i przypa kownści.

Taka obawa i zarazem nadzieja przebija się w y
raźnie w niezawisłym głosie opinii publicznej. W bra
ku ważniejszych wiadomości politycznych w tej chwili, 
wszystkie prawie dzienniki refleksyami filozoficznemi 
i historycznemi nad przeszłością i obecnością Niemiec 
są napełnione. Jestto chwila rekollekcyi, chwila o- 
brachunku publicznego sumienia, nim godzina prze
znaczenia wybije. I moje korespondencye w pływ ow i 
temu ulegają. Oznaczenie stanu chwilowego usposo
bienia umysłów ważniejszem mi się czasem być w i
dzi obowiązkiem, niż proste sprawozdania mało zna
czących podrzędnych w ypadsów . Rzeczywiście nic 
w tej chwili niemasz nowego. Z jutrzejszego S ta a ts -  
anzeigera dowiecie się o składzie nowym pruskiego 
ministerstwa. Manteuffel jego g łow ą i sercem. O 
sejmie i przyszłej taktyce jego nikt ani mówi ani pi
sze. Wielu z deputowanych pozostało w Berlinie. 
Wiadomość, jakoby wielka liczba członków opozycyi 
zamierzała z łożyć mandat, zupełnie jest fałszyw ą. 
W ięcej jest podobnem do prawdy, że rząd uczyni 
wniosek do sejmu, ażeby się na dłużej odroczył; 
sam bowiem go powtórnie wedle konstytucyi odro
czyć nie może. Gdyby sejm na wniosek rzeczony 
nie przystał, rząd musiałby się uciec do rozwiąza
nia. Powszechne jest mniemanie, że to nastąpi. W o- 
góle wiara w utrzymanie się czystego systemu kon
stytucyjnego coraz słab sza , wierzącemu śmiechem 
odpowiadają. Między dzicsięcią pessymistami ledwo 
jednego znajdziesz, który jeszcze cośkolwiek ma za
ufania do dzisiejszego gabinetu i system". P ow sze
chny Katzenjam m er, oto niew łaściw y trochę, n iedo
brze cechujący wyraz stanu obecnego usposobienia u- 
mysłów stolicy'.

Pisz^, nam k Londynu iO  grudnia.

Odbieracie codzień dzienniki angielskie, francuskie, 
niemieckie; odczytujecie nowe szczegóły  o wystawie 
powszechnej; zdumiewają was i zachwycają opisy 
to budowli, to niesłychanej rozmaitości przedmiotów, 
to wreszcie cudów przemysłu i dowcipu ludzkiego. 
W  rzeczy samej jest czera się zachwycać, czemu się 
dziwić i budzić w sobie chęć widzenia. Z  każdym 
dniem przybywają ze wszystkich portów ogromne paki 
na wystaw ę przeznaczone: z Ameryki północnej i 
południowej, z Afryki, z A zy i, Indyj, z samych 
Chin odebrano w zeszłym  tygodniu 4 ,0 0 0  skrzyń 
z zabawkami, nadchodzą transporta zR o ssy i, z Nie
miec , z Szw ecyi itd. itd. Ktoby spojrzał na te ogro
mne pakunki i w idział jak ze wszystkich stron zw o
żą a zwożą je  do biór tymczasowych komissyi i kto
by się potem dowiedział, że wszystko to za parę ty
godni będzie ustawione, ułożone, rozklassyfikowane, 
spisane i opisane, że za miesiąc cała Europa zje- 
dzie do Londynu i ujrzy wszystko w największym

Corządku symctryi i najwykwintniejszym guście, ton- 
y oniemiał z podziwienia przed tym duchem przed

siębiorczym, czynnym i praktycznym narodu angiel
skiego i ukląkłby przed potęgą rozumu ludzkiego, 
który z całego świata naznaczył tu sobie schadzkę, 
aby się ocenić i uznać siebie samego.

Lecz wszystkie te wiadomości przedwstępne, któ
rych już dosyć bez wątpienia naczytaliście się, nie- 
zaspakajają ciekawości najmocniejszej i najnatural
n ie j s z e j ,  tojest niepodają, jakich potrzeba funduszów 
aby przyjechać do Londynu i zabawić w nim czas 
dostateczny do poznania i obejrzenia wszystkiego i 
to w chwili kiedy ceny wszystkich artykułów ży
wności i utrzymania dwa lub trzy' razy podskoczą : 
w  górę. Będą ci więc wdzięczni redaktorze czytel- 1 
nicy twoi, jeźli im pewniejsze w tym względzie po
dasz szczegóły , o ile dzisiaj mieć je  już można.

Komissya nie og łosiła  jeszcze nic co do otwarcia 
wystaw y i kosztów wejścia? W szakże jak mię z pry
watnej strony zaręczono, aby uniknąć naraz natłoku 
ludzi albo raczej rozklassyfikować ich podług kie— 
-fu lo w ej możności postanowione będą rozmaite ceny.

. w pierwszych miesiącach jednorazowy bilet 
weJsJ,a 2*1 °8<»by kosztować będzie 1 fs., w nastę- 
pnyc 9  szyi|,ngów, dalej 1 0  szyllingów a w osta
tni c i miesiącach zniżonym zostanie do 5 ,  2 ,  nareszcie do 1 szylhnga. } » ’

k ° , największa część twoich
czytelni*0 , - f ^ .^ p e w n e  drogę na Hamburg,
bo jest na) * wi-' a ’ ‘y'ko ostrzegam aby
s i ę  chromo.o stalk o w  S tea m -  ^ g a t i o n  Company

bie płacić. Wiele osób unikać będzie podróży mor
skiej; tym poradziłbym podróż na Calais skąd do 
Folkstone lub do Dover płynie się tylko dwie 
godziny, a w ten sposób najsłabsze nawet natury 
uniknąć mogą choroby morskiej. Tańsza jest wszak
że poSróż na Ostendę. Bez wątpienia dyrekcye kolei 
żelaznych w Niemczech otworzą osobne pociągi na 
w ystaw ę za zniżoną cenę, albo też w Niemczech, 
a może i " was potworzą się towarzystwa, które 
od dyrekcyj hurtownie pociągi wynajmować będą.

W  Folkstone albo Dover następuje rewizya: ale u- 
fam że roztropni passażerowie niezechcą się obcią
żać zbytecznemi bagażami albo w ieźć z sobą przed
mioty' wyrażone w tary'fie celnej. Cygarów albo ty- 
tuniu można mieć przy sobie najwięcej pół-funta, co 
nadto, ulega opłacie 9  szylingów od funta cygarów.

Folkstone i Dover koleje żelazne odwożą podró
żnych do Londynu.

Lecz cóż dalej — jesteście w Londynie i tu nas 
czeka najtwa dszy orzech do zgryzienia. Jak tu zna- 
leść mieszkanie niezbyt drogie, a przecież takie, 
w którym człow iek kilka tygodni przemieszkać mo
że, jak wybrać z tego nieskończonego spisu hoteli, 
domów meblowanych, pokoi do najęcia itd. itd., z któ
rych każdy odznacza się przed innemi w ygedą, ta
niością i dobrą usługą, w  tym celu tutejsi księga
rze drukują na gw ałt książki podręczne, w których 
wyszczególnione będą ceny mieszkania, utrzymania, 
przedmioty ciekawości , objaśnienia wystawy. Ale 
z dzieł tych spisywanych w edług dzisiejszych sto
sunków o wydatkach w czasie wystaw y żadnego nie 
można powziąść wyobrażenia. Cenyr tutejsze szcze
gólniej też mieszkań podniosą się do wysokości ba
jecznej i dla tego po wszystkich . zęściach miasta 
założone być mają bióra dla prędkiego wyszukania 
mieszkań cudzoziemcom.

W edług letnich cen pokój sypialny w  hotelu le j  
klasy kosztuje dziennie 5 —1 0  szy li., w hotelu 2ej 
klasy i w hotelach tak zwanych handlowych 1 szyi. 
6 d. do 2  szyk dziennie; w prywatnych domach mo
żna dostać sypialny pokój za 8 —4 2  szyi. tygodnio
wo z pokojem do pracy lub zabawy 1 2 —2 0  szyi. na 
tydzień. Lecz też same mieszkania, kiedy miejsco
wa ludność zjeżdża się do Londynu, w pierwszych
częściach miasta kosztują 2 — 4 funty tygodniowo.— 
Że na tej stopie nieutrzymają się w czasie wystaw y,
0 tern ani w ątp ić; jak są d zą , pokoik sypialny bez 
św iatła, opału i usługi kosztować będzie na tydzień
1 f. s .  A le  je s t  to j e s z c z e  b ard zo  skrom nie .  W e d ł u g  
tej skali  n ie z m ie r n ie 'u m ia r k o w a n e j  k o sz ta  tygodniu
we wynosić będą 

Pokój sypialny 
Śniadanie 7  dni a 1 sz.
Obiad „ „ a 2  „

1 f. sz. 
d. — 1 0  sz.

— 1 41 * u
„ -  1 0  „

6  d.

10

W ieczerza „ a 1 „ 6  „ —
Napoje dla zagrzania lub o- 

chłodzenia a 1 6  d. dziennie
Omnibusy i statki parowe a 3  

sz. dziennie . . , 1 f. st. 1
Zwiedzenie osobliwości a 3  

szyi. . . . • * • •  1 1

6  d.  

6 d.

Razem 5 6
Dodawszy do tego św iatło , usługę, op a ł, dzien

niki, cygara, których sobie nikt odmówić nie może, 
summa tygodniowa przy bardzo skromnem życiu wy
padnie oprócz biletów wejścia na wystawę 8 —9  fs.* )  
A cóż dopiero mówić o teatrach, koncertach, wido
wiskach! Niechaj więc podrozm wybierający się na 
tę wędrówkę nieczynią sobie próżnych złudzeń, i 
przygotują się w summę okrągłą , zw łaszcza też ta
cŷ , którzy niebywali po miastach zagranicznych; w ła -  
snem doświa,in«on!pm nieznajomość swoje opłacićsnem doświadczeniem 
muszą.

Przegląd Polityczny.
Zaprosiny do konferencyi Drezdeńskiej rozesłano do 

rządów  w d. 16go b. m. T reść ich umieścimy ju tro : za - 
w ierają one naganę dawnego Zgromadzenia zw iązkow ego; 
dalej, źe publikacya uchw ał Drezdeńskich przez nowy na
stąpi organ związkowy i wskazanie sposobu głosowania. 
Ks. Schw arzenberg i m inister Manteuliel wyjeżdżają do 
Drezna dla otw orzenia konferencyi, jako jej autorowie. 
A ustryę reprezentow ać tam jednak  będzie hr. Buol. B a- 
warya żądała przypuszczenia siebie do podpisu umowy 
Ołomunieekiej, jako trzecie państwo zw iązkow e, ale do
tąd bezskutecznie.

Jenerał Lindheim wydelegowany do Holsztynu jako ko
misarz pacyfikacyjny ze strony Prus. Prezydent Witzleben 
odmówił przyjęcia ministerstwa spraw wewn., będąc prze
ciwnikiem systemu gminnego, który dzisiejsze ministeryum 
przeprowadzić pragnie w całej rozciągłości.

Cesarz ma sie zjechać z królem pruskim w Wrocławiu 
natychmiast po ukończeniu koferencyi.

— Prawo o lichwie zajęło całkiem posiedzenie Izby 
francuskiej z dnia l3go grudnia. pgn Laboulie mówił 
po dwakroć, lecz Zgromadzenie mało przykładało uwagi, 
jak równie podczas mowy pana Rouher.; Dopiero p. Odi-

lon B arrot zabraw szy g ło s ,  odpow iedział w zupełności 
nadziejom , jak ie sobie po jego zdolności i wprawie o ra- 
torskiej czyniono. Mowa jeg o  nader znamienita przyczy
niła się głów nie do nadwątlenia projektu i usunęła z u -  
mysłu większości zarzuty mniemanej moralności, w imie
niu k tórej projektu p. St. P riest broniono. Izba odrzuciła 
art. lsz y  w iększością 366 przeciw  2 9 3 , a tak osłabiony 
projekt Komissya napow rót pod obrady swoje wzięła. 
Dyskussya toczyła się poważnie: bo tę przynajmniej Izbie 
oddać musimy spraw iedliw ość, źe ilekroć nie chodzi o 
fundamentalne zasady partyi, tylekroć powolne ucho nad
stawia zdrowym  i szlachetnym  doradzcom. —  Burzliwych 
rozpraw  spodziewać się należy nad wnioskiem p. Lefranc 
względem  przeglądu praw a w yborczego z dnia 31 maja, 
aczkolwiek w niosek ten utraca na n ieszczęście coraz w ię
cej stronników.
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W iedeń 1 6  grudnia. Czytamy >v Lloydzie: „Kon- 
fereneye drezdeńskie rozpoczną się na dniu 2 3  grn- 
u *1 ,D° wiadujęmy się , że nie‘baron W erner, ale hr.

uo ►schauenstein , c. k. p o se ł  p rzy  dw orze  p e te rs -  
burgskim , w yznaczony j e s t  do tych narad  ze  s trony 
Austryi. Instrukcye dla tego ostatniego tak późno zo
s ta ły  w y p raw io n e ,  że  będzie m usia ł z najw iększym  
pospiechem w yjechać  z P e te r sb u rg a ,  aby  m ógł s ta 
nąć  w D reźn ie ,  na dzień oznaczony. M inister p r e -  
i!y ™  ks. s c h w a rz e n b e rg  i pruski minister bar. M an 
teuffel podobnież z jad ą  w  p rzysz łym  tygodniu do D re
z n a ,  ale tylko p rzez  parę  dni tamże z ab aw ią ."

O klęskach poniesionych przez Bośnijskich po
wstańców dowiadujemy się następujących szczegó
łó w : lo g o  z. m. powstańcy pobici zostali pod Kornic, 
przyczem 9  przywódzców zginęło , a óciu zw iąza
nych odesłano do Serajewa. 18go Umer basza sto
c z y ł walną bitwę pod Dervent, gdzie pobił powstań
ców na głow ę. 17go Ibrahim basza po 8-godzinnej 
bitwie pod Kladną rozpędził ze wszystkiem wojsko 
powstańcze i 25ciu przywódzców w zią ł w niewolę. 
Dowodził powstańcami Kladnijski Mussulim i jego 
brat Kadya, z których pierwszy zabity, drugi z od- 
ciętą g łow ą swojego brata zawieszoną u szyi, przy
wiezieni zostali do Serajewa. Nakoniec 23go herce- 
gowińscy powstańcy na g łow ę pobici zostali pod Ko- 
nijc. Wi die wydanego przez sułtana firmanu, dedaje 
G a z e t a  Z i a g r z e b s k a , z której powyższe wyjmujemy, 
szczegóły, na przyszłość haracz od Rajasów nie- 
będziejuż pobierany przez Turków, ale przez bisku
pów i duchowieństwo, co niemało się przyczyni do 
p o ło ż e n ia  k o ń c a  dotychczasowemu uciskowi.

W ychodzący w Medyolanie od wielu lat dzien
nik L  Leo della Borsa , z powodu artykułu o zapo
wiedzianej 5cio-procentowej pożyczce Lombardzko- 
W eneckiej, zawieszony został na czas nieograni
czony.

KRÓLESTWO POLSKIE

W a r s z a w a  14 grudnia. Tabor drogi żelaznej W ar- 
szawsko-W iedeńskiej, sk ładał się z początkiem r  b- 
z 43ch parochodów różnych klas 4ro-kołow ych , * 
49c.u szescm -kołow ych; brankardów i wagonów n» 
owary, 6  4ro-kołow ych i 2 0 3  6cio-kołowych* 

r! 7j‘ wyprawiono pociągów zwyczajnych 
nadzwyczajnych 2 6 7 , razem 1 3 7 1 , i tyleż 

pociągow wróciło; czyli ogółem kursowało na dro- 
- ^ P ° ciagów 2 7 4 2 . Pociągi te przebiegły mil 
i - f*rzewie?iono w ciągu  roku 3 7 3 ,3 6 9  osób,
1 ,5 2 3 ,5 5 0  cent. ciężarów i 5 4 3  powozów. Z  osób; 
2 1 9 9  jechało powozami le j  klasy; 5 7 ,0 0 5  powozami 
2ej klasy; 1 3 0 ,1 8 2  powozami 3ej klasy, a 1 8 3 ,9 3 0  
powozami 4ej klasy; nadto, przewieziono nadzwyczaj- 
nemi pociągami wojska g łów  1 8 ,5 1 8  w obu kierun' 
kach, z bagażami i amunicyą. Ogólny dochód naszej 
drogi żelaznej, w ynosił w r. z. rs. 5 1 6 ,5 2 4 ; wydat
ki rs. 3 9 5 ,0 0 0 ; na czysty więc dochód pozostało r«- 
1 2 1 ,5 2 4 . (K .W .)

FRANCYA.
a  P a r y ż  12 grudnia. C zterdziestu-trzcch Polaków wyjcidi® 

znowu do Ameryki. Mają wsiąść na okrgt w Hawrze dnia 15 b. i*' 
Oby ziemia klassycznej wolności osłodziła  ich cierpienia moralne * 
fizyczne, które ich do opuszczenia F raneyi zm usiły! Doktór Br®' 
wacki, który apelow ał do conseil de revision  od wyroku skaz11'  i 
jąccgo^go na 5 la t w ięzienia, z rzek ł sic wczoraj na audyencyi * • ' 
łożonego przez siebie apelu. W  skutek tego, wyrok o trzym ał c'  
statecznie moc rzeczy osądzonej. Dziennik arcybiskupa paryskie?1’ 
la Voix de la Verite, og łosił dnia 1 i 7 t. m. a rty k u ł Polak®' 
w odpowiedzi na a rty k u ły  dyplomaty rossyjskiego , ogłoszone rok® i 
zeszłego w Revue des deux Blondes. Je s t to tłómaczenie z naukt 
i czuciem napisanego a rty k u łu , ogłoszonego w Przegtadsie 
znańskim  z miesiąca maja. Miło nam jes t, że przynajmniej dzie®' j 
nik arcybiskupa nie odmawia miejsca obronie Polski i je j reW '1'
P. Julvdcourt, Francuz który baw ił w Polsce i zna dobrze »®s* j 
l?*yk; ogłosi w krotce drugi a rty k u ł w Illu s tra tio n , pod tytułe®1' 
„Sąd L ibussy", do którego będzie dołączona stósowna ry«'°®' 
Dzienniki francuskie donoszą, że cesarz Mikołaj m iał dać poz«*®' 
lenie kilku familiom rossyjskim  do zwiedzenia Paryża. L ist * F # ' 
tajah donosi, że Turcy m ają wielką pieczę o dobrym 'bycie  en " ' 
grantów  polsko-w ęgierskich, lecz że o uwolnieniu ich nie ma 
wy. Ambasador angielski m iał się domagać zakoóozenia ich iD*e*



C R A  S .

ry roen ta , am basador zad fran cu sk i m ia ł ty lko  zezw alać  n a  p rzen ie
sienie ich do B rassy , co z p rzyo zy n y  póżnćj pory  nas tąp ić  Już nie 
m nie. T u rc y  a  nie śm ie w ypuścić em ig ran tó w , be p rz e ra z iła  Ją  
p rzew ag a  R ossy i w spraw ie  niem ieckiej mad P ru s a m i, A u s try ą  a 
naw et nad F ra u c y ą . Między dowodami w zględności T urków  dla 
em igrantów , nie n a le śy  zapom nieć o następu jącym . Z w yczajem  O to - 
m ańskim , ż o łn ie rz  dym isyonow any ca łu je  przed odejściem  sz ta n d a r  
pu łk o w y , k tó ry  nosi znam iona a lkoransk te . Otóż, kiedy k ilku  W ę 
grów  opuszczało  szereg i tu reck ie , pu łkow nicy  kaza li obw inąć 
sz tan d a ry  w sz a rfy  m adziarsk ie , ta k ,  że VI ęg rz y  mogli je szcze  
u ca ło w ać  narodow e św ię to śc i.— K orespondencya S tam bu lska  z dnia 
3 5  listopada, po opisie u k a r a n i a  buntu w A lep ie , mówi, że w sk u 
tek  p rzyduszen ia  pow stan ia  bośniackiego , p asza  Z vorn iku  i syn  p a -  
sz y  T u z la ń sk ie g o , schron iw szy  się do A u s try i , byli dobrze p rz y 
jęc i przez w ład ze  m iejscow e. T a  okoliczność d a ła  powód do f a ł 
szyw ego  m niem ania, że A u s tiy a  b y ła  g łó w n ą  sp ręży n ą  pow stania, 
i że -syn p aszy  Tuzlańskiego ma byo w je j ręk u  zak ład em  rów no
w ażącym  w agę K ossutha. S k a rg i am basadora  rossy jsk ieg o  na A h- 
m cta  E fen d eg o . kom isarza w M o łd o -W o ło sz c z y ź n ie , nie o trzy m ały  
p osłuchan ia  u Porty . P o rta  p o ch w aliła  jeg o  postępow an ie , tylko 
n a k a z a ła  mu uspokoić m eukontentow anie R ossy an . T u rc y a  dom a
g a  się ciągle ustąpienia w ojsk  ro ssy jsk ich  z M o łd o -W o ło szczy zn y . 
A m basadorow ie mieli zrobić uw agi P o rc ie , w zględem  przy jm ow ania 
em igrantów  po lsko -w ęg iersk ich  do różnych  g a łę z i s łu ż b y  publi
cznej. E m igranci polscy w Szum li m ają pop łynąć  do A m eryki. 
W  przejeździć przez B osfor dostaną odzien ie , ale niewolno im bę
dzie w y sią ść  na ląd. Polaoy k tó rzy  o trzym ali am n esty ą  ro ssy jsk ą , 
dostali odzież i podróżne.

ROSYA.

T y flis . M iędzy innemi osobliwościami zw iedzane-  
mi przez J .C . W . W .K s. C esarzew icza następcę tro
nu , w czasie pobytu J. C. W ysokości na Kaukazie, 
dostojny gość d. 1 4  pazd. (V. s . )  ra czy ł udać się do 
krynic nafty, zw anycli B alachana, dzierżawionych  
monopolijnie prze obywateli Tifliskich Kucjtadżanowa 
i M iryinanowa, którzy na ^zapytania J, C, W ysokości 
o stanie tego zakładu, o ilości dobywanej nafty, o od
bycie jej i t. d. mieli szczęście  szczegó łow o  odpowie
dzieć J . C. W ysokości. Po obejrzeniu Bałachańskich  
zdrojów, N. C esarzew icz raczy ł udać się w dalszą  
drogę do Bakińskich w iecznych ogni, zwanych S u -  
rachana, dokąd przybył juz o zmroku. N iew ygasło  
ognie w  opasaniu świątyni Indjan, o św ieca ły  wielkie 
tłumv ludu, który się zebrał ze w szystkich okolic, 
aby dostąpić oglądania N. Gościa. J . C. W ysokość  
ra czy ł rozkazać w kilku miejscach rozkopywać z ie 
m ię, która za dotknięciem ognia nagle się zapalała. 
J- Ć. W ysokości podobało się  w idzieć nabożeństwa 
Indjan podług obrzędu ich religii. Z osta ło  to doko
nane, a obecni w  ciągu tego nabożeństwa, z r o z u m ie l i  
tylko, że czciciele ognia wspominali imiona N. Cesa
rza Jego N astępcy i ca łą  rodzinę cesarską. Nabo
żeństw o zaczę ło  się od tego, że jeden z Indjan za 
trąbił kilkakrotnie w  m uszlę, a potem, aż do końca 
odbyw ało się  przy brzęku dzwonków, talerzy jan
czarskich i tryaogułów . Skończyw szy  modły, jeden  
z Gwebrów ofiarował J . C. W ysokości na talerzach  
cukier lodowaty, którym potem traktow ał w szystkich  
obecnych. J. Ć. W ysokość, obejrzaw szy w  szczegó
ła ch  siedlisko tych czcicieli w iecznego ognia i w y 
pytaw szy s ię , którzy z nich i jak dawno znajduje się  
przy ogniach, raczy ł hojnie obdarzyć pustelników, i 
odjechał napowrót do Baku. Od w iecznych ogniów  
do tego miasta liczą do 12tu wiorst. C ała ta droga 
b yła  oświetloną pochodniami naftowemi po obu stro
nach : mnóstwo m ieszkańców zebrało się  na w szy st
kich puuktach ze w si okolicznych, i przejazd J . C. 
W ysokości do B aku, b y ł prawdziwie w spaniałym , 
a zachw ycenie i okrzyki radości czyn iły  go uroczy
stym festynem przyw iązania , gorliwości i entuzyazmu 
ludu. W m ieście spotkał N. C esarzew icza, dow odzą
cy  wojskami w  kraju nail-Kaspijskim, jener.-adjutan  
ks. A rgutiński-D ołgoruki, i  m i a ł  szczęście  przedst -
staw ić się J .C . W ysokości. l> *
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Kronika miejscowa.
K r a k ó w ' g rudn ia. D zisie jszy  ta rg  b y ł  bardzo ożyw iony; k u 

pców by ło  wielu i ceny w czo ra jsze  się u trw a liły . Owies p ła c o 

no 3 3/ , — 3 z łr .
K oński ta rg  znaczny , szczególniej koni roboczych by ło  wicie i 

tan ich . Sprzedano ich 5 0 —60 sz tu k  po 10— 1 3 - 3 0  z ł r . ;  pociągo

w y ch  by ło  do 30  po 40 50 z łr .
T a rg  b y d ła  ś re d n i, ceny w y s o k ie ; 3 0 — 4 0  c i ę ż k i c h  w ołów  sp rze

dano po 130— 140 z ł r .  p a ra , średn iego  ga tunku  3 0 -  40 sz tu k  po
80  — 100 z łr .  p a ra . K rów bardzo m a ło , c ie lą t zaś b a r d z o  w iele , o -
ko ło  50 sz tuk  sprzedano po 3 '/ ,  3 3/,.

  Dnia 18 grudnia. Znów  w czoraj p rzerażen i zo sta liśm y  a la r 
mem ogniow ym . S tra żn ik  w o ła ł  z w ieży, że gore na  G rzeg ó rz
kach  i p o w ta rz a ł c iąg le  iż się ogień w zm aga. Dwie s ikaw ki i w o
z y  z w odą u d a ły  się n a tychm iast z m iasta  i liczna  pomoc m łodych 
ludzi. Obawiano się  w sam ej rzeczy  znacznego p o ż a ru , gdyż w ia tr  
d ą ł  silnie. T ym czasem  p a liło  się nie na G rzeg ó rzk ach , ale w D ą
biu i z g o rz a ły  dw a domy, s to d o ły  i s z rp a , należące do w łośc ian  
P a r ty k i i K saa. S ik aw k a  N r. 1 w drodze się z e p s u ła , w ęże po
brano od innych s ik a w ek , a  p rzy  ra tow an iu  by ło  dużo n ie ładu  i

niesforności. Straż ogniowa powinna być po wojskowemu uorga- 
nizowana, jeżeli ma być użyteczną.

— S tan  W is ły  2 stopy.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 16 do d. 17 grudnia. M o- 
s le r  L ae tu s , z K a lw a rii. T ym olsk i Jó z e f. Pro tow enski W ilhelm , 
z W iednia. Rndom yski A n to n i, z Lnbow ina. Pox Rom an, z f ta p a -  
now a. Jo rd an  Roman z żoną, z Dem bowa. H erez W ilhelm , z Pod
w ilk . K am ieńska A delajda, ze L w ow a.

W y je c h a li.  N ow akow ski S ta n is ła w , do Z elczyna. Dulęba C y -  
pryan, do P ru s . L esiew sk i Ja n  z ż o n ą , do W iednia. T etm a je r 
Stanisław, do W eisk iróhen . B orkow ski A n to n i, S onnleithner D r., 
C zajkow ski J ., C hrościński J . ,  P ro tew en sk y  W ilhelm , K ory tow ska 
Ju lia , do L w ow a.

Wiadomości handlowe i przemysłowe#
B o c h n ia  13 grudnia. (K o resp .)  W  ci^gu m icsiaca bieżącego t a r 

gi zbożowe bardao sie  zm ien iły , albow iem  handlarze  z U ścia Sol
nego niedow oż^ nam na ta rg i tej ilości różnego zboża co wprzódy, 
z p rzyczyny , że go za  W is ł$  w ed ług  kursu  banknotów' nierów nie 
drożej p łac ić  m u sza , a  przeto  i k o rzyści w handlu nieznajduja .

Na ostatn im  ta rg u  sprzedaw ano  korzec pszenicy zim owej białćj 
z ł r  7 k r. 12, ja re j z ł r .  G k r. 36$ ż y ta  z łr .  5 k r. 37$ jęczm ien ia  
z ł r .  5 i na o sta tku  z ł r .  4 k r. 48$ ow sa  z łr .  2 k r . 48$ koniczu na
sien ia  z ł r .  26 i 2 8 — podług jak o śc i k aszy  jag lanó j z ł r .  7 k r. 36$ 
grochu ek r^g łeg o  z łp . 6 k r. 39$ ziem niaków  korzec z łr .  2 kr. 24 
w mon. konw.$ słom y  k ło c ia te j ży tnej cen tnar 48 k r . ,  m ierzw y 
40 kr.$ sian a  cen tnar z łr .  1 k r. 36 w m. konw . i trudno go dostać 
raożna$ okow ita podro ża ła : za garn iec  30 -stopn iow y  bez anyżu p ła 
cono z łr .  1 k r. 12 w m. k.

G orlice 13 grudnia. Ruch handlow y na targ o w icy  naszej zn a 
cznie si£ odżyw ia. N ieurodzaj tego roczny  i w zm agajacy  sie o zbo
że popyt, p rzyczy n ia  s if  do podw yższen ia  ceny. N ajw ięcej poszu
kiw ane i p łacone ż y to , k tó re  najm niej z rodziło . N adzieje d la  w szy 
stk ich  produktów  obecnie pom yślne, ja k  się zdaje handel zboża 
w zrasta ć  będzie. Dziś p ła c ^  za  korzec pszenicy 9 z ł r . ,  ż y t a 7 ‘/ 2 — 
8 z ł r . ,  jęczm ien ia  5 z łr .  36 k r . ,  ow sa 2 z ł r .  48  k r . sreb r . 0  n a 
sienie koniczyny d o p y tu ją , a le  sp rzeda jących  niem a. W  tym  roku 
będzie go m ało i to niedorodne , bo dosta tecznie  n iedo jrza ło . Z  po
wodu nader szczup łych  zbiorów zboża i s ło tn e j je s ie n i, k tó ra  n ic- 
dozw oliła  zebrać potraw u dobrego, paszy  tak  je s t  m a ło , że trudno 
będzie przezim ow ać b y d ło — brak  ten ju ż  te ra z  dotkliw ie uczuć się 
daje. Z iem niaki lubo tego roku lepiej z ro d z iły , psują się a to li nie
m al w szędzie przez rodzaj suchej zgnilizny  tj. trupieszeja . Oko
liczność ta  niebędzie tak że  bez w pływ u na w artość  zboża. Cena 
ko rca  ziem niaków  2 z ł r .  12 k r. s reb r . Z  p rzesz ło  dziesięciu g o 
rzelń  w okolicy n a sz e j, tylko trz y  pędzi w ódkę. W ódka podnosi 
się w e e n ie — za  garn iec 30° okow ity p ła c ą  po 1 z łr .  20 k r. sreb r. 
P ro dukcya wódki będzie tego roku w ogóle bardzo sz czu p łą , a  gdy 
i zasobów  n iem a, spodziew ać się m ożna, iz a r ty k u ł  ten pójdzie 
z w iosną w górę. — P łó tn a  surówki w sku tek  podrożenia lnu i 
p rz ę d z y — podniosły  w e e n ie — za  o śm dziesią tko -go rlick ie  dać trz e 
ba 19—20 z ł r . ,  za  bieckie 17 w. w. Z a  tak ież  białe bieckie ż ą 
dają  20 z ł r . ,  z a  gorlickie 23  z łr . w. w. — T rudność o popiół do 
bielenia płócien i podrożenie tegoż — podniosły  k osz ta  fab ryczne 
b lic h u — a stąd  i cenę b ia łych  p łócien : bo lubo nie w iększe kosz ta  
fa b ry k a c y jn e , to w iększy  o to w ar popyt podnosi onegoż c e n ę — 
w sz a k ż e , gdy k osz ta  bielenia o 50°/0 w iększe b y ły , w łaśc ic ie le  
płócien b ia ły ch  z ceny spuścić n iechcą — spodziew ając się nadto
z powodu m obilizacyi w ojsk  ro z leg łeg o  na  p łó tna  pokupu. — S ag  
polski d rzew a tw ardego  9 z ł r . , m iękkiego 7 z ł r .  w. w.

L r  z  ę  d  o  w  e .

N . 1 5 , 8 2 9 .  O B W I E S Z C Z E N I E .
Z fundacy i zm arłć j h rab iny  Ludw iki M oszczeńskićj u zy sk an y  zo

s ta ł  k a p i ta ł ,  k tó rego  odsetki (procenta}  w kw ocie rocznej 50 z ło t. 
reńsk ich  45 k ra jca ró w  w mon. konw ., przeznaczone są  na u trz y 
manie panienki ubogiej szlachetnego  rodu i m oralnego zachow ania 
s ie , aż do je j za  maż pójścia.

W  celu udzielenia °tego w sp arc ia , niniejszein się k onkurs do 15go 
sty czn ia  1851 roku  ro zp isu je , z leni d o łączen iem , iż osoby chcące 
k o rzy stać  z niego, w  prośbach s w y c h ;

a) m etry k ę  ch rz tu ;
b)  w yw ód pochodzenia sz lacheck iego ;
c) zaśw iadczen ie ubó stw a , tudzież
d) m oralnego zachow ania  s ię ;  nakonicc
ej  m ało letn ie  panny, przyzw olenie do tego ich  rodziców  lub o -  

piekunów  — z a łą c z y ć ,  i o raz  donieść m a ją , vv k tórćm  m ieście , 
w której w s i,  lub w którym  k lasz to rze  albo też  z a k ład z ie  dobro
czynnym  , pom ieniona k w otę  roczną pobierać sobie życzą .

S tósow nie do woli szanow nej fu n d a to rk i, osobom, k tóre w k la 
sz to rach  lub w z a k ła d a c h  dobroczynnych osiąść  z am y śla ją  i p rzy 
zwoleniem  ty ch że  k lasz to rów  lub zak ład ó w  się w y k a ż ą , p ie rw szeń - 
stw o p rzed  innemi dane będzie. Pomienione w sp a rc ie , ja k  d ługo 
osoby nićm obdarzone będą m ało le tn iem i, ich rodzicom  lub opieku
nom, późnić) z a ś  samym'’ wieloletnim w yp łacone być m a , zaw sze 
jed n ak  po uprzednićm  złożeniu  pośw iadczenia ja k o  p o sz ły  za  mąż 
I m oraln ie sie  sn raw u ia  gdyż w przeciw nym  raz ie  w sparcie  to dla 
m ch ustan ie ."  ^

P rośby  te  w drodze urzędów  m iejscow ych , a  dalej c y rk u la rn y c h  
do c. k. K om isyi G ubern ia lnej, j ako w ła d z y  w sparc ie  pom ienione 
r ° r i S J Ĉ  Podaw ane być m ają.

[4 3 0 — 3 ] K raków  19 listopada 1850.

N. 308. c .  K. SĄD POKOJU OKft. I II  M OGILSKIEGO. [44 5 ] 
Stosow nie do a r t. 53 u s t - o  w łośc ianach  usam ow oln ionych , i na 

zasadzie  a r t. 1 2  u8j. hipot. z roku 1844. w zy w a m a ją c , ch praw o 
do spadku  po niegdy M arcinie M ajdrze, szczególnie  z domu pod L. 
16 i g run tu  m orgów  5 w  w si Z ielonkach p o łożonych , sk ła d a ją c e 
go s ię , aby z praw am i sw em i do 6padku tego w p rzeciągu  m iesię
cy trzech  do c. k. Sadu  Pokoju zg łosili się  — p0 u p ły w ie  bowiem 
tego czasu , pom ieniony spadek zg ł» szającym  się  Józefow i i Annie 
P ietrzykom  ja k o  nabyw com  praw  od su kccsso rów , ca łk o w ic ie  p rz y 
znanym  zostanie.

Kraków dnia 31 października 1850 roku.
[ 2 -3 ]  Sliz-otcski- — J . Zuberski, P isa rz .

C. k. N otaryusz Publiczny M. Krakow a i ./. O.
Z aw iad am ia , jź w moc rezolucyi JW . P re z e sa  c. k. T ry b u n a łu  

Z dnia 4 b. m. ; r  N , 5 0 4  w drodze p e rtra k ta c y i spadkow ój po 
śp. X. P ranciszku  S tachow skim  w w si B ron o w icach -m ały ch  w  dy
s try k c ie  L iszk i położonej w domu pod L . 1 w dniu 19 b. m. i r. 
o godzinie 9 z ra n a  sprzedaw ane będą p rzez  publiczna l ic y ta c y ą : 
konie fo rn a lsk ie  i c u g o w a , bydło  rogate  i trz o d a , a  to  za  gotow a 
sreb rn ą  monete.

,  dnia 12 g rudn ia  1850 r.
(460-3) Franciszek Jakubowski.

Inseraty.

[461] j j j fl zeg a rm is trzó w .
N ak ład em  Wienbraka w  L ip sk u , w y sz ło  i dostać m ożna w K się

g a rn i Ju liu sza  W ildt w  K ra k o w ie :

S Ł Ó W  K ILK A
o ^ e g a r m i s t r z o s i w i e ,  ku użytku Z eg arm is trzó w  i Publiczności, 
przez  Franciszka Czapka , z domu Czapek i Spółka. Cena 36 k r.

(473}  ̂  ̂  ̂ NAKŁADEM  O-*)
c. k. galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego

a  d r u k i e m

Zakładu narodowego Ossolińskich we Lwowie,
o p u ś c i ł  p r a s s ę

L I  W O C Z A N I N ,
KALENDARZ ROLNICZO-GOSPODARSKI

n a  h o k  P A Ń S K I

1 8  5 1.
— # # —

K alendarzem  tym  w w i e l k i e j  8co  n a  1 0  p r z e s z ł o  a r k u s z a c h  
śc is łeg o  druku objęte s ą  n as tępu jące  przedm io ty :

Kolenda L iw oczanina (w ie rs z e m ). — Pojęcie chronologii. — Nie
k tó re ś la d y  s ta ro ży tn eg o  S ła w ia n  k a len d arza . — K rótki r y s  k a 
lendarza  kościelnego i tegoż m oralne pojęcie. — P o rą ąd ek  kośc ie l
nego roku k alendarza . Suchedni. P osty . W ig ilie . Ś w ię ta  rucho
me i nieruchom e. Patronow ie p row incyi. F e ry e  są d o w e , w ojsko
we, szkolne. .O kresy roku. — W y k ła d  i pojęcie "porządku św ią t 
ca łeg o  roku. N abożeństw a doroczne. Dni k rzyżow e. — P orząd ek  
m iesięcy je s t  t a k i : a} W y k ła d  nazw iska  każdego  m iesiąca, jednym  
ciągiem  na czeje um ieszczony, b ) dalej idą św ię ta  po lsk ie  tuż obok 
ru sk ic h , a  te p r z e g r a d z a j ą ,  o} o d m ia n y  k sięży ca , stosow nie do spo 
s t r z e ż e ń  H e rsz la ; toż d łu g o ść  dnia p rzy b y w ająceg o  lub u b y w a ją 
cego w m inutach , a to w  przecięciu dwóch południków  K rak o w 
skiego i L w ow skiego u ję ta ; z w ym ienieniem  na spodzie d ługośc i 
tegoż ,i d )  św ię tam i s ta rozakonnych . -  Obok te g o : e) p rzyrodzone
mu g ó r v T  m 'eS'S ea’ O  P rak tyk i i p rz y s ło w ia  g o sp o d arzy  pozio
mu g o iy  L iw o c z a , g )  odcienie m y ślis tw a  porze sw ój odpowiednie, 

a reszcie  ^ i) po iadn ik  zdrow ia i innych rodzinnych sz czegó łów  
m ie jsco w o śc i, na m iesiąc każdy . — K alendarz daw nych  imion s ta 
ro s ło w ia ń sk ic h .— D w anaście  rad  L iw o czan in a , ja k o  poradnik  po
m ocniczy. a  potrzebie gospodarsk iej za trudn ień  m iesiąca każdego 
odpowiedni. — N iektóre o b razy  z ży c ia  L iw oczan ina. — D zieje n a 
padających  n iegdyś na  Polskę T a ta ró w ; siedziby ich i sz lak i c ią 
g n ie n ia .— Ja śk o  z N ow egom iasta , czy li: J a k a  też to pod owe cza
sy  w ludu sw ym  — b y ła  Po lska  n a sz a ?  (Z d a rzen ie  h is to ry c z n e ) .— 
P rzeg ląd  s ta ty s ty c z n y  obecnego stanu  E uropy . — K ró tk i, dz ie jow o- 
s ta ty s tycz .no -p rz e m y s ło w y  pogląd na G alicyę. -  W y k a z  ta rg ó w  i 
ja rm a rk ó w  na ca łe j k ra ju  naszego  powierzch'ni. — W y k a z  ta rg ó w  
peryodycznych ja k o te ż  i w y ją tk o w y ch  w  G alicyi — obok m iejsc 
7, ta rg ó w  sw ych  i ja rm a rk ó w  je szcze  publiczności n ieznanych. — 
M ie jsca , odznaczające się  w łaściw em i sobie w G alicyi dzisiaj p ło 
dami. — Ja rm a rk i ościennych nam kra jów . — S łó w h o  o m iastach , 
ta rg ach  i ja rm a rk a c h  w Polsce. —  M iejsca w Polsce s ły n ą c e  nie
g d y ś  p ł o d a m i  p rzem y słu  w łasn eg o  i płodam i n a tu ry . —  K alendarz 
z r o w i a  I s z c z e g ó ł ó w  i n n y c h . —  W y k a z  czasu , w ag, m i a r  i monet, 

• p ł ó c i e n  i p a p i e r u . — C i ę ż k o ś ć  g a tu n k o w a  c ia ł  
n iek tó ry ch , do uw zględnienia w gospodarstw ie  niezbędnych. — C ięż
kość gatunkow a zboża i m ielonćj z niego m ąki. — 'R ys k ró tk i s to 
py m enniczej. — Koleje g rzy w n y  kolońskiej w Polsce i L itw ie .
G rzyw ny d z is ie jsze .— W y k ła d  n iek tórych  w yrazów  k u p ieck ich .__
W a g a  m onety brzęczącej a u s try a c k ie j.— W y rach o w an ia  agio, p ro 
centów  — i porów nanie m onet k ra jo w y ch  z obcemi. — Nowe dziś 
urządzen ie i porządek poczt k ra jo w y ch . — W y k a z  o p ła t stęplow ych. 
K a l e n d a r z a  t e g o  d o s t a ć  m o ż n a :  w  k a n c e l a r y i  g a l i c y j 

s k i e g o  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  tudzież 
w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Egzemplarz po 30 kr. ni. k.

Ferd. Jos. Wątorck
W  W IE L IC Z C E , poleca Szanow nćj Publiczności sw ój dopiero 
z a ło żo n y  H andel K o rzen i, W in o , N orym bcrszczyzny , F a rb  itd.. d!a 
św ieżości tow arów  i n a jum iarkow ańszych  cen. [ 4 6 3 — 1 - 3 ]

[469 ] Doniesienie. [ 1 -3 ]
Gdy K om ora Celna S z y c e , upow ażnioną z o s ta ła  R esk ryp tem  JO . 

K sięcia N am iestnika K ró lestw a Polskiego do p rzenuszczan ia  beż 
w izy  ces. ro s. A m basady w  W ied n iu , w ło śc ian  ja d ą c y c h  po d rze
wo do lasów  p rzy leg ły ch  kom orze S z y c e , — przeto  "podpisany m a- 
jąo  w sw ych  lasach  K orzkiew skim  i C zajow sk im , drzew o tak  bu
dow lane, jak o  i sag i szczapow e jo d ło w e , sosnow e i brzozow e, upo
w ażn ił sw ych  leśniczych do sp rzed aży  takow ych .

K raków  dnia 15 grudnia 1850 roku.
S e d l m a y r .

P ew ny O ficyalista, opatrzony  w e w szelkie najp iękniejsze 
św ia d e c tw a , do tego m ogący się w potrzebie rek o m en - 

dacyarai znacznych  obyw ateli za szczy c ić , s t a r a  się o u - c y ą  R z ąd 
cy E konom icznego, k tó ry  bezw zględnie odpowiednim je s  na  w sze l
ką  g a łę ż  ekonom iczna ze znajom ości. y w ,a ° 'n o sc o tym że,
k toby go sobie ż y c z v ł .  zasiąg n ać  może w B.órze I n f o r m a c y j n i

W  D obrach M ę d r z e c h o w s k ic h  »  £ ^ uI®,i J a rn "w sk im  znajduje 
się znaczna ilość n a s ie n ia  b u r  ^  . J  r n te y c h  b ia ły c h  
o<f innych w ielkością i k s z t a ł  , ł  - . , 81? '  a  pow szechnie
p r z e z  fab ry k i poszukiw any0 - J  ie takow ego  nabyć ż y 
c z y ł ,  zechce s ię  z g ło s i ć  l i s to w n ie  pod a d r e s e m  A. D. p rzez T a r 
nów do M ę d rz e c h o w a . [4 4 4 —3 ]

« W  O kręe« K rakow skim  trz y  mjle od K rak o w a , p rzy  
~ trakp.e  m urow anym , j egt W , E S  Jo  epl.redaDiBt msJacB 

ro z leg ło ie i Sru “ ® m o ,gów  1 0 4 . ł ą k  najp iękniejszych m ó r-
pów 2 4 . dwft s J)1 a  oprósz tego  znaczną p ro p in ac ją  z 13tn 
k a r i 'i "  i. sz.Niików sk ła d a ją c ą  się . Ż yczący  sob;e n ab y ć , r a c z y  
zg łosić  się w i akow ie do domu p rzy  u licy  Sgo Ja n a  Nr. 468 /. n g

[ 4 6 8 - 3 2p ie r w s z e  piętro,



C g A  S.

( 3 8 6 ) ( 2 - 3 )G o l d h e r g e r a
GALWANO- ELEKTRYCZNE

REUMA- TYCZNE

M ń ( 6 i  w  s a a a
przeciwko cierpieniom

artry tycznym, reumatycznym  
i n e r w o w y m ,

zpomiędzy różnych cierpień, w których łańcuszk i te 
znalazły zastosowanie i istotną ulgę sprawiają, szczególnym 

środkiem sa przeciwko
R E U M A T Y Z M O W I .

Sknteczność tę 
D r . Schónlefn,

p r z y b o c z n y  le k a r z  J M c i K r ó la  P r u s k ie g o
profesora W szechn icy  Berlińskiej 

w następujący nader ja sn y  tfómaczy sposób :
„ W  stanie zdrowym nagromadzona elektryczność wewnątrz c ia ła , 

„rów now aży się z elektrycznością zewnętrzny za pomocy skóry, 
„ która jest w  normalnym Btanie wybornym przewodnikiem elektry
c z n o ś c i  — przeciwnie rzecz się ma w stanie chorobliwym — tu 
„ skóra utraca w łasn ość  pow yższa — a nagromadzona w ew nytrz  
„ w  wielkiej ilości elektryczność, niemajyc odpływu, staje się przy-  
„ czyny dotkliwych cierpień. — Doświadczenie wielokrotne okazało, 
„ iż  osoby, dotknięte reumatyzmem , sy  nader czu łe  na dotknię- 
„ cie metalu i to mocne na nie zw y k ło  spraw iać wrażenie. Z w a -  
„ ży w szy  to zachowanie się skóry względem  m eta li, ła tw o  pnjyć 
„m ożna, dla czego narząd galwano-elektryczny tak sku tecz-  
„ nie dzia ła . Zetknięcie bowiem skóry z narządem, otwiera e lek try-  
„ czności k anał odpływu i tym sposobem nader prędko od cierpie- 

„n ia  uwalnia.1*

Narządem tym Galwano-Elektrycznym
sa  jedynie

Ł A Ń C U S Z K I G O L D B E R G E R A ,
które

w edług  zdania  m ężów  uczonych i najw yższych  
k ra jo w y ch  i po licy jno-lekarsk ich  urzędów  

w ypróbow ane

wybornie temu celow i odpowiadają.
Ł A Ń C U SZ K I t e  p r a w d z iw e  i n ie p o d r a b ia n e , z n a j

d u ją  s i ę  w  K r a k o w i e  j e d y n ie  w  S k ła d z ie

Józefa B artl
w Głównym Rynku pod L. 339.

J. F. Goldberger,
przedtem zam ieszkały  w  Tarnowie chem ik-fabrykant i w ła ś . przywil.

Ei oniesłenie.
[416] W e z w a n i e . ( 8- 10)

FORTEPIANÓW
N iżej po d p is a n y  donosi Szanow nej P u b l i c z n o ś c i , iz u t r z y 

muje  w sw oim  SKŁADZIE p r z y  u l i c y  D o m in ik a ń s k ie j  pod 
Nrem  169  z n a c z n y  i dob ry  w y b ó r

FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH
S tre ic lie ra , S te in a , S chw eighofcra , R a u sc h a , Seif- 

fe r ta ,  r ie d le r a ,  P e lłik an a  &
które poleca tak  do sp rzed aży , jak o  też  w  zam ian na s ta r 
s z e  instrum en ta. R ów nie w y p o ży cza  F ortep ian y  za  s łu s z n e
w y n a g r o d z e n i e .

Z a instrum en ta  w sz y s tk ie  u m nie kupione, zaręczam  na 
dw a la ta .

P rzyjm u je tak że  F ortep iana do nap raw y  i stro jen ia  za  
m ierne cen y , i polecam  sie  w zg lęd om  S zan ow n ej P u b liczn ości.

L w ó w  dnia 21 listopad a  1850 .
[ 3 7 1 - 8 - 1 0 ]  Jan  Bulko 9 F ab ryk an t F ortep ianów .

Kto posiada L ist za s ta w n y  g a licy jsk i ser . III. liczb a  4209 
z kuponam i n a leżącem i do listu  z a sta w n eg o  na tak aż  sum m ę ser . 
III. 1. 4290, r a cz y  s ię  z g ło s ić  w e  L w o w ie  do p. R a rh in ie la  Mi- 
zesa pod numerem 418% , lub w  T arnopolu  do handlu p. K arm i- 
na, dla  w ym ien ien ia  kuponów  do te g o ż  sam ego  num eru n a leżą 
c y c h , g d y ż  w  w ypadku w y lo so w a n ia  jed n eg o  lub d ru g iego  z w y ż  
w ym ien ion ych  lis tó w , ta k o w y  ze  stro n y  banku w ypłaconym  nie 
będzie , i d la obydw óch p osia d a czó w  jed n eg o  lub d ru giego  lis tu  
rów nieżb y  s tra ta  w y n ik ła .

[4 2 9 ] H U T A  S Z K L A N N A . [ 3 ]

(4 6 7 ) Pranumerations - Einladung

N E U E  ' z  E  I T “
(.

flir «la* Ja lir 1851.

( 1- 2)

W e  w si L a s  w ch od zącej w  s k ła d  Dóbr S iem ień , n a leż ą cy ch  
do A lexandra h rab iego B ra n ick ieg o , p o łożon ej na drugim gościń cu  
k om ercjalnym  w  G alicy i, w  O bw odzie W a d o w ick im , zam ierza  w ła 
śc ic ie l dóbr w z n ie ść  FA B RY K Ę S ZK Ł A , i ż y c z y  sobie w y s t a -  

S z k l a n n e j  H uty  pew nem u c z ło w ie k o w i , pod tym  w z g lę 
dem dok ładnie obznajm ionem u z a  stó sow n em  w yn agrod zen iem  kon
traktow o w  m iejscu  p o w ie r zy ć , z  tym  w aru n k iem , aby tenże przez  
z ło z em e  kau cy i w  g o to w iżn ie , z o b o w ią z a ł s ię  po ukończeniu  budo
w y , z a d z ierza w ić  cał<| fab ryk ę  na la t 1 0 , przez branie za  z a p ła tę  
roczn ie  d rzew a  o p a ło w eg o  o d '2  do 3 0 0 0  sa g ó w  w iedeńsk ich .

Komu są. znane stósu nki fa b ry k a cy i s z k ła  w  G alicy i, ten nie po
w inien w ą  p ic , ze tego  rodzaju p rzed sięw z ię c ie  przy  tanićm  nabyciu  
d r z ew a , do rem położen iu  g o śc iń ca  i w y tw o r z e  lep szy ch  tow arów , 
bardzo k o rzy stn ie  w y p ła c ić  s ię  m oże. —  C hęć p rzed sięb iorstw a  m a
ją c y , r a czą  s ię  przed końcem  grudnia b. r. porozum ieć z A d m in i- 
s tra cy ą  Dobr w  S u ch y .

In F o lg ę  der verm chrten  A bgaben betriigt der P ran u m cration s-  
P reis vom  Isten  Janu ar an :

Mit ta g l. P o stv er s . unter S ch le ife  % jahrig fl. 2  x .4 0  % iahrig  f l .5 x .2 0  
Sam m t der b e lle tr ist. B cila g e  

„B liitter  fiirB rh e iteru n g  u. Belehrung** 3  30  _ , , 6 . , 4 0
A u f dieselben  kann auch sep arate  

pranum erirt w erden und is t  der
P reis  unter C o n v e r t ................................. ........  „ 1 „  12  „  „  2  „  2 4

D ie „ N eu e  Z e i t “ k o ste t unter C ouvert % jahrih 2 4  x. m ehr.
L au t der neuen P ostverord nun g bitten w ir  die P ran u m eration s-  

b etrage  f ra n k ir t  e inzusenden.
D ie E xpedition  der Neuen Zeit in O im iiz.

W in ę  KOPYTOWA z p rz y le g ło śc ia m i S ta n o w isk
™  I l l O  K u l  l l U n a  ; c zę śc ią  w si L ubna, w G a

l i c y i ,  w  O bw odzie J a s ie lsk im  p o ło ż o n a , m ająca pól dw orsk ich  or
n ych  3 1 3 , łą k  4 0 , p a stw isk  3  i lasu  4 7 8  m orgów , j e s t  z w olnej 
ręki do sprzedan ia , lub na dom w m ieście  K rakow ie do zam ien ie 
nia. B liż sz ą  w iad om ość  m ożna p ow ziaść  u w ła ś c ic ie la  w  K rako
w ie , w  domu pana S c h w a rza  przy  bram ie F lo ry a ń sk iej pod L . 521  
na p ierw szem  p iętrze z a m ie s z k a łe g o .— W  tym że sam ym  domu je s t  
tak że  KARETA W IED EŃ SK A  m a ło  je s z c z e  u ży w a n a  , za  cenę  
bardzo um iark ow ana do sp rzrd an ia . [4 6 5 — 2 - 3 ]

Kurs papierów  pobiicznyeb i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r s a  t e l e g r a f i c z n e  *  d n i a  1 7 g o  a r u d n i a  Londyn

2 3 c lr m ie83 T , er  P a r y i l 5 ° 3/< T u g s -ir g  128%  m o n e t a . -  M etaliki 5 -p ro o  9 4 % . -  M etaliki 4 % -p ro c .
*  /» •

K n r s  k r u k w w w k i «  d .  18  grudnia. B a n k n o ty : 8 5  — P o lsk ie
p a p ie r y  — Pruski k i rant 1 0 5 % . — iin p e r y a ły  ros. — . — . __
K uble srebrne n o w e — . — D uku ty z łp . — . — — L isty  z a 
sta w n a  Król. P o ls, bez kupon. 99 . —  L is ty  z a sta w n e  G a licy j
sk ie  dają 9 3 % , żąd ają  9 4 % .— C w a n cy g . sta re  105%  now e 106 .

K u r s  l w o w s k i  z. d n ia  12 grudnia. Dukat holend ersk i Z łr . 5  5 5 .—  
D ukat a u stry a ck i 5  kr. 5 9 .— P ó łim p e r y a ły  ros. 10  16  kr. — P olsk i 
kurant 1 2 8 . — Rubel sr. ros. 1 5 9 . — G alicy jsk ie  L is ty  z a s ta 
wne 92  z łr .  2 0  kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n io  16 grudnia. — M etaliki 95. — N ow a  
pożyczk a  8 2 % . — A k cy c  Banku w ied eń s. 1150 . — A k ey e  K olei że>. 
1 1 4 %.  A gio  od z ło ta  3 1 , od srebra  25 . K urs nom inalny.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d . 16  grudnia. B an k n oty  a u stry a c . 8 0 % . —  
P olsk i kurant 9 4 % . -  L is ty  z a sta w n e  K rólest. P o lsk . now e 94% -  
A k oye ko le i żel. k r a k o .-g ó r n o -e z lą d . 64  '/a.

DOM murowany przy  u licy  św . J ó ze fa , pod Nr. 96 , je s t  
z w olnćj ręk i do sprzedan ia . W iad om ość  

o cen ie w  tem że domu na le m  p iętrze. [4 5 7 ]  — [ 3 ]
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY NA KWARTAŁ I. ROK 1851.
tj ., na miesiąc S ty czeń , L uty  i Marzec.

Nowe a wysokie opłaty pocztowe od p rzesy łk i dziennika ( 2  grp. od jednego egzemplarza dziennie, tj. 2 0  000  ”tn od 1000 h 
roczn iej, porto od listów z pieniędzmi prenumeracyjnemi, dotąd 'bezpłatnie Redakcyom nadsyłanych , pow iększono Insżt m e’ ,

ozenie cenpapieru o l 5 ‘/„  tudziei ubytek dochodów z  inseratów płynących
p o d w y ż s z e n i a  ceny prenumeraty pisma naszego. Stanowimy ■przeto cenę prenumeraty: awiają nas w me odbitej konieczności

w Krakowie k w a r t a l n ą  na 16 złp. __ m i e s i ę c z n ą  na 6 złp.
na prowincyi t y l k o  k w a r t a l n ą  razem z przesyłką pocztową na 5  złr. 2 0  kr. mon. konw.

Przedpłatę miesięczną oytaszamy wcześniej m ile li zwykle, Jul
\ie prenumeracyjnej ostrzedz, a p rzez  to uniknąć powtornei nadsułki dopłaty ju ż  teraz zo nr. , noweJ

ju ż

i  na określone p rzez  nas terminu p r e ^ u m ^ Z y t a ć  Z ż y l i  Ewnedycy^ ^ ^ 0 raz z  Z T l  i  Ab°nt nf0W' regularnie, całkowicie
niczna operacją we 2  godziny najdalej odbyć sie na c a ł y k w J J /  T  f  J  urządzoną została, je s t mecha-
chwilowych zmianach adresów, p rzy  terminach przekraczaiacuch zwakłe kwartalne okr  W . \ u J 10 Z(j tem p rzy  częstych, a do tego jeszcze  
tego codzień inaczej expedycye układać. —  Również i  ta okoliczność że każden rekln^’ °° Z‘CU ^siąg zaglądać, wartować j e  i  podług 
opłacać się będzie, każe czuwać nad tern, aby te reklamacje do najmniejszej sprowadzZTbyły U c zZ J ™  * ^  Redakc^  jako Ust

w p ^ Z Z r Z Z  * * * * « ’ °k0,iCZn0ki W ‘ » Szanownych PP . Abonentów
Tyle co do podwyższenia ceny i  urządzenia expedycyi naszego dziennika.
Podwyższając przedpłatę o tyle tylko ile nas do teyo zwiększenia zm usiły okolir*nni„s „u „

Wszelkie możliwe oszczędności, aby podwyżkę prenumeraty czytelnikom wynagrodzić /  ■„ U n] eza™is^  5 postanowiliśmy przeprowadzićbędziemy wstanie. czytelnikom w j uzic, t Z(/aje  nam się, że  życzenia nasze po części dopełnić
z  powodu opłaty poczto,cej, która od Noweyo-Roku kaiden d o d a t e k  porówna

ż e  to powiększ , , znacznie dziennik.
O d  1,ćs,yćzn,:n; : t : dZ ej r ZC zŻ !i Zo M m o Z mbedZinrn *  '12 « c zy ł 16,U na S4 cali wied..
przeszło  S2  tysiące, ^ T r ^  dw 2 S T Z Z e i f  Z * !  T rzec io  1 0 0 , » « ’0 ' ^ f " T ^ T  ”* d Z 'T z a ^
Jstronnicci i / ł  części  • •  • r • /  * , » t ^  ( i fa  ̂ ( / •  ^ 'iczvastci o dotyc/ic^dsoicych  »5 koh/mn
t  jy jh  r , , h r y k ^ J ^ - r" ^ Z l l l c S J : l t J k ' t 0 n  ’■ozszerzamyjeyo zakres, a T d a L m  k Z  

J —-------- ------------- jjozm aicic  i atg teazaego pi owmcyi naszej mieszkańca pożytecznym  uczynić będziemy się starali. I t e d a k o a

W D R U K A R N I  C Z A t i  U. ~


